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Egzaminy u profesora Ludwika Flecka
Atmosfera zawsze była cudowna, zawsze. Był taki przypadek, że przyszła zdawać
studentka w co najmniej ósmym miesiącu ciąży, może już w dziewiątym. Ona nic nie
umiała i [pytano po egzaminie]: „Panie profesorze, jak pan profesor mógł ją puścić?
Przecież ona nic...”. A on mówi: „A co? Miała mi zacząć rodzić, jakbym ją oblał?”.
Drugi to taki też wspaniały przypadek – trafiali się tacy studenci, którzy nic nie umieli,
ale profesor miał takie poczucie humoru, że [powiedział w przypadku jednego takiego
studenta]: „On się nigdy nie nauczy, nigdy. Dlaczego ma mi przychodzić piętnaście
razy? Wystarczy jeden raz. Będzie znakomitym urzędnikiem”. Bo w medycynie są i
funkcje także administracyjne. I,  że tak powiem, wyprorokował,  bo rzeczywiście,
tenże kolega pochodził z Zamościa, do Zamościa pojechał, natychmiast gdzieś tam w
wydziale zdrowia zamojskim zaczął pracę i całe życie przepracował właśnie jako
urzędnik.  Tak  że  wyczuł  profesor,  że  nigdy  nie  będzie  lekarzem,  nie  ma go co
męczyć i siebie męczyć.
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